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Zawieszenia 
pneumatyczne Airlight II

Dal­sze do­sko­na­le­nie ze­spo­łów jezd­nych  
na­czep już od wie­lu lat wy­da­je się pra­wie 
nie­moż­li­we. Jed­nak czo­ło­wi ich pro­du­cen­ci 
wciąż wpro­wa­dza­ją no­we uspraw­nie­nia,  
po­zor­nie drob­ne, choć rze­czy­wi­ście bar­dzo 
istot­ne.

Przy­kła­dem roz­wo­jo­wych tren­dów pa­nu­
ją­cych obec­nie w tej dzie­dzi­nie jest kon­
struk­cja za­wie­sze­nia pneu­ma­tycz­ne­go 
Air­li­ght II fir­my BPW. W  sto­sun­ku do 
ana­lo­gicz­nych pro­duk­tów po­przed­niej 
ge­ne­ra­cji wpro­wa­dzo­no w  nie­mal każ­
dym z  jej ele­men­tów zmia­ny wy­raź­nie 
uła­twia­ją­ce bez­a­wa­ryj­ną eks­plo­ata­cję 
i ewen­tu­al­ne na­pra­wy.
Pierw­sza z  nich do­ty­czy śru­bo­we­go 

sworz­nia pół­re­so­ra, gdzie po­przed­nią 

je­go śred­ni­cę, wy­no­szą­cą 30 mm, za­stą­
pio­no mniej­szą – 24 mm. Nie ozna­cza 
to jed­nak osła­bie­nia tej czę­ści, lecz 
prze­ciw­nie: lep­sze jej za­bez­pie­cze­nie 
przed sa­mo­czyn­nym lu­zo­wa­niem się na­
kręt­ki. Cień­szy trzpień po­zwo­lił na 
zwięk­sze­nie po­wierzch­ni opo­ro­wych 
czę­ści skła­do­wych mo­co­wa­nia re­so­ra, 
a  co za tym idzie – zmniej­sze­nia na­
cisków jed­nost­ko­wych po­mię­dzy czę­
ścia­mi, po­wo­du­jąc wzrost ich trwa­ło­

ści. Zwią­za­na z  tym zmia­na roz­mia­ru 
gwin­tu z  M30 na M24 po­zwo­li­ła 
zmniej­szyć wy­ma­ga­ny mo­ment do­krę­
ca­nia z 900 Nm do 650 Nm.
No­we roz­wią­za­nie jest przy tym kom­

pa­ty­bil­ne z  do­tych­cza­so­wym, po­nie­waż 
za­cho­wa­no tę sa­mą sze­ro­kość re­so­ru, 
wy­no­szą­cą 70 mm, i śred­ni­cę je­go ucha, 
więc za­sto­so­wa­nie sworz­nia o in­nej śred­
ni­cy wy­ma­ga je­dy­nie uży­cia od­mien­nej 
tu­lei me­ta­lo­wo­-­gu­mo­wej.
Sam swo­rzeń w  no­wym wy­ko­na­niu 

jest dzię­ki po­kry­ciu go spe­cjal­ną po­wło­
ką Geo­met bar­dziej od­por­ny na ko­ro­zję 
i przy­sto­so­wa­ny do mon­ta­żu bez sma­ro­
wa­nia. Swo­rzeń re­so­ra w wy­ko­na­niu dla 
wspor­ni­ków przy­krę­ca­nych po prze­ciw­
nej stro­nie gwin­tu po­sia­da koł­nierz 
z otwo­rem. Słu­ży on do za­bez­pie­cza­nia 
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            w bez­płat­nej wer­sji elek­tro­nicz­nej!
Na stro­nie in­ter­ne­to­wej www.e­-au­to­na­pra­wa.pl 
udo­stęp­nia­ne są bez­płat­nie elek­tro­nicz­ne wy­da­nia na­sze­go 
mie­sięcz­ni­ka. Nu­mer bie­żą­cy i  tegoroczne nu­me­ry ar­chi
wal­ne moż­na tam prze­glą­dać on­li­ne lub ścią­gnąć w wy­god
nym for­ma­cie pdf na do­wol­ny nośnik elek­tro­nicz­nej pa­mię
ci. Wszyst­ko od­by­wa się bez uciąż­li­wych pro­ce­dur re­je
stra­cji i lo­go­wa­nia. 

Elektroniczna roczna prenumerata 
Spro­wa­dza się do otrzy­my­wa­nia przez rok po­wia­do­mień o uka­zy­wa­
niu się ko­lej­nych wy­dań mie­sięcz­ni­ka. Za­ma­wia się ją, wpi­su­jąc swój 
ad­res e­-ma­il w od­po­wied­nie okno dia­lo­go­we.   

Czym się róż­ni wy­da­nie elek­tro­nicz­ne od dru­ko­wa­ne­go?
Obie wer­sje są iden­tycz­ne pod wzglę­dem me­ry­to­rycz­nej i  for­mal­nej 
za­war­tości pu­bli­ko­wa­nych tek­stów, ilu­stra­cji, re­klam. Ma­ją ten sam 
układ gra­ficz­ny i ko­lej­ność po­szcze­gól­nych stron. Je­dy­ną nie­do­god­no­
ścią wy­da­nia elek­tro­nicz­ne­go jest ko­niecz­ność uży­cia do je­go od­czy­tu 
kom­pu­te­ra z do­stę­pem do In­ter­ne­tu.
Za­let jest wię­cej, gdyż na­le­żą do nich nie­wąt­pli­wie:
• 	moż­li­wość do­wol­ne­go po­więk­sza­nia frag­men­tów tek­stów i ilu­stra­cji;
• 	ła­twość ar­chi­wi­zo­wa­nia ca­łych eg­zem­pla­rzy pi­sma i  ko­pio­wa­nia 
ich wy­bra­nych części;

• 	bez­po­śred­ni do­stęp do róż­nych do­dat­ków i wy­dań spe­cjal­nych;
• 	szyb­kie prze­cho­dze­nie do szer­szych lub bar­dziej szcze­gó­ło­wych in­for­
ma­cji in­ter­ne­to­wych za po­mo­cą umiesz­cza­nych w tek­stach lin­ków. 

Dla­cze­go i dla ko­go?
Kol­por­taż wy­dań dru­ko­wa­nych w  sys­te­mie dys­try­bu­cji ste­ro­wa­nej 
i pre­nu­me­rat ma swo­je szcze­gól­ne za­le­ty, dla któ­rych bę­dzie kon­ty­nu­
owa­ny rów­no­legle z elek­tro­nicz­nym. Jed­nak co­raz wy­raź­niej wi­docz­
ne by­ły je­go nie­do­stat­ki i roz­wo­jo­we ba­rie­ry, skła­nia­ją­ce do po­szu­ki­
wań do­dat­ko­wych roz­wią­zań al­ter­na­tyw­nych. Obec­ne re­alia eko­no­
micz­ne nie sprzy­ja­ją bo­wiem zwięk­sza­niu bez­płat­nie roz­dziela­nych 
na­kła­dów, choć prze­ma­wia­ła­by za tym po­trze­ba szer­sze­go i czę­ste­go 
kon­tak­tu z po­ten­cjal­ny­mi od­bior­ca­mi pi­sma. Pre­nu­me­ra­ty za­pew­nia­ją 
re­gu­lar­ne otrzy­my­wa­nie wszyst­kich ko­lej­nych nu­me­rów, lecz wiążą 
się z jed­no­ra­zo­wym wy­dat­kiem, nie­kie­dy nad­mier­nym. Bez­płat­na dys­
try­bu­cja elek­tro­nicz­na ta­kich ogra­ni­czeń nie ma, więc dzię­ki niej 
Au­to­na­pra­wa mo­że te­raz do­cie­rać rów­no­cze­śnie:
• 	nie tyl­ko do wszyst­kich firm z ba­zy ad­re­so­wej wy­daw­cy, lecz 
tak­że do po­szcze­gól­nych ich pra­cow­ni­ków;

• do szkół kształ­cą­cych w mo­to­ry­za­cyj­nych za­wo­dach i każ­de­go 
z osob­na ich na­uczy­cie­la lub ucznia. 

prze­ciw ob­ra­ca­niu się trzpie­nia w otwo­
rach wspor­ni­ka i rów­no­cze­śnie do mo­co­
wa­nia przy­krę­ca­ne­go za­strza­łu usztyw­
nia­ją­ce­go wspor­nik w  kie­run­ku po­
przecz­nym.
Śru­ba­mi do ra­my po­jaz­du przy­krę­

ca­ny może być też obec­nie ca­ły wspor­
nik, co w po­rów­na­niu z kon­struk­cją spa­
wa­ną zmniej­sza na­kład ro­bo­ci­zny przy 
mon­ta­żu, na­pra­wach i wy­mia­nie za­wie­
szeń, a  po­za tym umoż­li­wia łą­cze­nie 
stan­dar­do­wych wspor­ni­ków sta­lo­wych 
z ra­ma­mi alu­mi­nio­wy­mi lub po­kry­ty­mi 
uprzed­nio po­wło­ka­mi gal­wa­nicz­ny­mi 
bądź ma­lar­ski­mi.  
Rów­no­cze­śnie z no­wy­mi wspor­ni­ka­mi 

przy­krę­ca­ny­mi wpro­wa­dzo­no zmo­dy­fi­
ko­wa­ne urzą­dze­nia pneu­ma­tycz­ne do 
pod­no­sze­nia osi. Te­go ro­dza­ju me­cha­ni­
zmy sto­so­wa­ne są dziś w na­cze­pach co­
raz po­wszech­niej, gdyż po­zwa­la­ją 
zmniej­szyć zu­ży­cie opon pod­czas jaz­dy 
bez ła­dun­ku lub z ła­dun­kiem nie­peł­nym. 
Pod­nie­sie­nie przed­
niej osi na­cze­py 
uła­twia też ru­sza­
nie ze­spo­łem po­jaz­
dów w  wa­run­kach 
zmniej­szo­nej przy­
czep­no­ści kół do 
na­wierzch­ni, po­nie­
waż po­wo­du­je do­
cią­że­nie osi na­pę­
dza­nej cią­gni­ka sio­
dło­we­go.
Pneu­ma­tycz­ne si­łow­ni­ki mem­bra­no­

we urzą­dzeń pod­no­szą­cych ma­ją te­raz 
tło­czy­ska o prze­kro­ju czwo­ro­kąt­nym, co 
za­po­bie­ga ich sa­mo­czyn­ne­mu obracaniu 
się, moż­li­we­mu przy sto­so­wa­nych daw­
niej prze­kro­jach okrą­głych. 

Stara (z lewej) i nowa konstrukcja siłownika pneumatycznego

Zarówno wspornik 
(niebieski) jak 

i wzmacniający go zastrzał 
(żółty) mocowane są teraz 

do ramy śrubami

Zmodyfikowany  
sworzeń półresora


